PROTOKÓŁ NR XXXII/2009

Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU, 

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 16 LIPCA 2009 R. 

Miejsc obrad: Miejski Ośrodek Kultury







       ul. 27 Stycznia





                                83-220 Skórcz

W sesji udział wzięło 13. radnych oraz     kierownicy jednostek organizacyjnych.

SKÓRCZ, LIPIEC 2009

CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE

AD. 1 OTWARCIE SESJI I POWITANIE


Otwarcia XXXII Sesji Rady Miejskiej  w Skórczu dokonał jej Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski, który przywitał wszystkich przybyłych na obrady.

AD. 2 STWIERDZENIE KWORUM


Zgodnie z listą obecności  (załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) na XXXII Sesji Rady Miejskiej obecnych było 13. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał. 

AD. 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI


W związku z brakiem uwag do protokołu nr XXXI Sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Wiceprzewodniczący Rady zarządził głosowanie nad jego  przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „ za” przyjęciem protokołu – 13. radnych

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0

AD.4 ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD

(załącznik nr 2 do niniejszego protokołu)


Burmistrz Ryszard Dąbek:
Panie Przewodniczący, Panie i Panowie Radni  chciałbym zaproponować wniesienie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego i kredytu krótkoterminowego na budowę kanalizacji sanitarnej z przebudową sieci wodociągowej w mieście Skórcz – etap III. Projekt tej uchwały Państwo otrzymaliście i omawiany był na poszczególnych komisjach (projekt uchwały wniesiony jako pkt. 5 do porządku obrad). 

W związku z brakiem dalszych uwag, Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie. Kto jest za przyjęciem proponowanej zmiany:  

Wynik głosowania był następujący:

- „ za” przyjęciem porządku obrad – 13. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0
W związku z brakiem dalszych uwag, Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie nad przyjęciem porządku obrad ze zmianą. 

Wynik głosowania był następujący:

- „ za” przyjęciem porządku obrad – 13. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0.


Następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski udzielił głosu Radnemu Gerardowi Reimus. 


Gerard Reimus: Szanowna Rado, chciałbym z tego miejsca podziękować sponsorom, którzy brali udział i dołożyli się do Śląskiej Biesiady w Skórczu. Widzę, że gości tu wszystkich nie ma. Chciałbym wręczyć pamiątki osobom, którzy brali udział, finansowali i pomagali w  zorganizowaniu tej imprezy. 


Gerard Reimus wręczył pamiątki i dyplomy Romanowi Lange, Januszowi Wódkowskiemu i Krzysztofowi Czapiewskiemu. 


Gerard Reimus: Mam cichą nadzieję i zwracam się do szanownych radnych, że będziemy dalej kontynuowali tę Śląską Biesiadę w przyszłym roku. Zwrócę się z prośbą do szanownej Rady, żeby przyznała środki. Sponsorom jest coraz ciężej, wszystkiego nie mogą sponsorować. Myślę, że Rada poprze tę inicjatywę, która będzie nadal kontynuowana. Jeszcze raz z tego miejsca dziękuję sponsorom. Niektórzy nie mogli dziś przybyć. 


Ewa Klak: Jaki był koszt tej imprezy?


Krzysztof Czapiewski: Ja jako Radny chciałbym osobiście podziękować Panu Gerardowi, bo miał swój wkład. A sam sobie nie podziękował. Mam nadzieję, że w przyszłym roku będziemy mogli zrobić powtórkę. 


Gerard Reimus: Pani Ewa zadała mi pytanie, ile to kosztowało? To Pani Skarbnik powie, bo to poszły pieniądze z Urzędu Miasta. Myśmy te 12 tyś. mieli przeznaczone na Śląską Biesiadę. Wiecie Państwo jak to ze spółką jest. Ale było jak było. Dziękuję bardzo. 

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY

AD.1 SPRAWOZANIE Z DZIAŁANOŚCI BURMISTRZA 

W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM

WRAZ Z INFORMACJĄ O REALIZACJI UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ

(załącznik nr 3 do niniejszego protokołu)


W związku z tym, iż radni otrzymali sprawozdanie z działalności Burmistrza na piśmie, odstąpiono od jego odczytania. 

W dyskusji głos zabrali: 


Adam Gawrzyał: Ja mam pytanie co ze zwierzętami bezdomnymi? Jak Pan to widzi? Co dało i jaki rezultatu dało to spotkanie jakie odbyło się w Osieku, pkt. 1. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To była informacja Powiatowego Lekarza Weterynarii 
w związku z postępowaniem z bezdomnymi  i gospodarskimi zwierzętami. Zawartą mamy umowę ze schroniskiem dla zwierząt i w przypadku naszego zgłoszenia przyjeżdżają, wyławiają psa i zawożą do schroniska. U nas problemu pod tym względem nie ma. Okazuje się, że nie wszystkie gminy mają ten problem rozwiązany tak jak u nas. Wiele ludzi idzie za naszym przykładem. Wystąpienie lekarza weterynarii dotyczyło głównie gmin wiejskich, 
w naszym przypadku jest to mniejszy problem. 


Adam Gawrzyał: Dnia 23 czerwca brał Pan udział w Radzie Nadzorczej TBS. Jaka jest sytuacja w spółce? Jak Pan to ocenia? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Sytuacja spółki jest na właściwym  poziomie, choć prawdą jest że za rok 2008 była swego rodzaju strata. Chciałbym prosić Pana Jerkiewicza, by wyjaśnił skąd ta strata się wzięła. 

Roman Jerkiewicz: Jestem reprezentantem Walnego Zgromadzenia Wspólników. Strata ta wynika z faktu wzrostu wartości kosztów budowy mieszkań. Jak Państwo wiedzą mieszkańcy budynków TBS wpłacają partycypację, która jest liczona wartością metra przeliczeniowego lokalu. Zgodnie z prawem te umowy są skonstruowane tak, że w momencie przeprowadzenia zamiany mieszkań jesteśmy zobligowani do rewaloryzacji. W tej chwili mamy umowy zawarte w roku 2004 i były osoby, które wyprowadzały się z tych mieszkań. 
W większości strata dotyczyła waloryzacji tych umów. Ludzie wpłacali pieniądze jako zabezpieczenie i po kilku latach wyprowadzili się i zgodnie z zawartą umową musieliśmy je wypłacić. Koszt jednego metra wzrósł niekiedy o 1,5 do 3 tysięcy złotych. Ta rewaloryzacja umowy jest kosztem i strata wynosi ok. 9 tyś. zł. 

Adam Gawrzyał: W środę w Gazecie Kociewskiej jest wywiad odnośnie Starego Lasu. Jest napisane o zarobkach prezesa, utrzymaniu Rady Nadzorczej. Czy te pieniądze nam nie przepadną, bo wkładamy duże pieniądze, a nic się tam nie dzieje.  

Burmistrz Ryszard Dąbek: Mam nadzieję, że nie. Gmina Skórcz jest niewielkim udziałowcem Spółki. Większościowym udziałowcem jest Gmina Miejska Starogard Gd. i to ona dyktuje warunki. Nie jest prawdą to co Pan radny przekazał w ślad za artykułem i wypowiedziami, stanowiskiem Pana Peplińskiego, bo pewnie o tą osobę chodzi. Niejednokrotnie, również w swoich sprawozdaniach informowałem państwa o Walnych Zebraniach udziałowców spółki na temat zaawansowania prac związanych z budową zakładu utylizacji. Mówiłem o problemach, które z tego tytułu powstały i  dlaczego. Na jednej z sesji był tu obecny prezes Pan Kołakowski, Naczelnik Wydziału Środowiska Pan Urban. Mam nadzieję, że sytuację w pełni państwu przedstawili. Chcę powiedzieć, że jest nadzieja  że 
w przeciągu miesiąca zostanie podpisana umowa w sprawie finansowania realizacji tego zadania, umowa z Ministrem Rozwoju Regionalnego. Inwestycja ma kosztować ponad 
90 mln zł. Większość tych środków, 75 % ma być jako dotacja unijna. Zarząd Spółki do tej pory opracował pełną dokumentację techniczną, wyłonił w trybie przetargowym wykonawców na realizację tego zadania. Wykonawcy czekają na podpisanie umowy i wejścia na teren budowy. To wszystko się opóźnia ze względu na zabezpieczenia finansowego na realizację tego zadania. W praktyce na budowie nic się nie dzieje, ale są prowadzone działania administracyjne. Ile zarabiają i jakie koszty ponosi spółka wynika z decyzji właścicieli większościowych. Przypomnę tylko, że Gmina Miejska Skórcz ma swoje udziały w wysokości 50 500 zł. 

Adam Gawrzyał: Czy jakiś projekt wpłynął do Chaty Kociewia, bo widzę, że 
12 milionów jest przeznaczone? Czy jakieś wnioski wpłynęły do Chaty Kociewia?

Krzysztof Czapiewski: Ale skąd wnioski? Z naszego urzędu?  

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jak dokładnie napisałem było to spotkanie inaugurujące program LEADER. Chata Kociewia podpisała stosowną umowę z Marszałkiem Województwa Pomorskiego i w ramach programu LEADER na lata 2007 –2013 otrzyma niespełna 12 milionów zł na realizację projektów, które wyłoni wnioski które wpłyną. Jeszcze żaden konkurs nie został ogłoszony, skąd nie mogliśmy składać żadnych wniosków, ale to się stanie w niedługim czasie. Będziemy składać wnioski jako Gmina, nasze jednostki organizacyjne i organizacje pozarządowe. Ograniczenia prawne mówią, że jedna miejscowość może otrzymać nie więcej niż 0,5 mln zł. Będziemy starać się o tę kwotę i  będzie to zależało od pomysłowości mieszkańców Skórcza. 

Mirosław Ossowski: Ten program, o którym wspomniał Pan Burmistrz rusza od jesieni tego roku, a wykorzystanie tych środków będzie w latach 2011-2012. Przedszkole zrealizowało i jest w trakcie rozliczania otrzymanych środków, ale z zupełnie innego programu. Rada też może występować z takimi projektami, z pomysłami, ale trzeba pamiętać że do każdego projektu trzeba mieć własne środki. 

Gerard Reimus: Mam wrażenie Panie Mirku, że Pan jako mecenas Pana Dąbka występuje? On nie może sam się wybronić? 

Adam Gawrzyał: Dobrze, że pan jeździ na szkolenia. Był Pan teraz ze swoim zastępcą koło Poznania. I co z tych szkoleń wyszło? Jakieś pieniądze z zewnątrz Pan przywiózł? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Panie Radny niestety na tych szkoleniach pieniędzy nie rozdają i nie mogę ich przywieść, szkoda. Mam nadzieję, że Pan rozumie jaki jest sens i cel tego rodzaju szkoleń. Podobne pytanie Pan zadawał na poprzedniej sesji. Nie może Pan oczekiwać, żeby kilka dni po szkoleniu były namacalne tego efekty. Jaki jest temat szkolenia szczegółowo określiłem w swoim sprawozdaniu. Jest to szkolenie trzypoziomowe. Jeszcze raz pojadę z Panem Mółką na trzydniowe szkolenie w tym samym temacie. Mam nadzieję, że po tych moich doświadczeniach moja wiedza jest bardziej rozbudowana. To szkolenie dotyczy Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, czyli tzw. funduszy miękkich, o które też możemy się ubiegać. My jako gmina, jako działająca w sferze kultury, edukacji, ale też organizacje pozarządowe. Dziś jest szeroko otwarta furtka na pozyskiwanie środków unijnych, skierowana na aktywność obywateli. Pewną trudnością będzie fakt, że wymagany jest wkład własny, a dofinansowanie przy projektach miękkich jest w wysokości 75 %, góra 85 %. 25 lub 15 trzeba mieć środków własnych. Niektóre samorządy pomagają organizacjom i stowarzyszeniom w zdobywaniu środków, poprzez pożyczki z budżetów na wkład własny i realizację projektów. W tym kierunku uczestniczymy w tym szkoleniu. Jest to na wysokim poziomie profesjonalnym i co ważne nieodpłatnie, ponieważ organizuje to firma z Katowic, która wygrała konkurs organizowania takich szkoleń w tym temacie. 

Adam Gawrzyał: Do końca kadencji pozostało już niewiele czasu. W Gazecie Wyborczej pisze jak Smętowo pozyskuje dużo pieniędzy. Spieszmy się naprawdę. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym uzupełnić sprawozdanie o jedną informację. Przypominacie sobie Państwo omawiany i dyskutowany na ostatniej sesji problem Państwa Komorowskich. Po sesji, pod koniec czerwca, dotarło do mnie pismo podpisane przez większość właścicieli nieruchomości Osiedla Młodych. W tym piśmie w sposób kategoryczny i zdecydowany sprzeciwiają się planom budowy chlewni na terenia gospodarstwa państwa Komorowskich. Te wszystkie dyskusje i uwagi niektórych z państwa, że działania Burmistrza komukolwiek szkodzą, wydaje mi się że są  nie na miejscu. Widzimy teraz jak to jest skala problemu i wyraźnie widać, że to nie jest tak że Mieszkańcy Osiedla Młodych nie mają nic przeciwko budowie chlewni. Mają i jest to zdecydowana większość. 

Piotr Szachta: W tym piśmie pisało, że grozi skażenie środowiska. Czy Pan wezwał sanepid, żeby dokonał sprawdzenia czy tam to grozi, czy tam jest padlina? Czy Pan doprowadził do takiej Komisji i sprawdził treść tego pisma. W tym piśmie nie było nic o sprzeciwie, tylko, że grozi skażenie, zagrożenie różnymi chorobami. Tutaj Pana zasługa jest troszkę pomijana. Według mnie powinna być z Sanepidu i sprawdzić czy to pismo było wiarygodne. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pismo dotyczy głównie...

Piotr Szachta: Nie, nie głównie!

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dotyczy głównie zamierzeń związanych z budową chlewni. 

(nagranie niezrozumiałe)

Krzysztof Czapiewski: Chciałbym tylko zauważyć przy okazji, że Państwo Komorowscy zaskarżą do sądu to pismo i sami wezwali sanepid, żeby udowodnić. Panie Rysiu Pan jest cierpliwy, zobaczymy, ale to może na dziś dajmy spokój.

AD. 2 INFORMACJA Z DZIAŁALNOŚCII PRZYCHODNI REJONOWEJ 

W SKÓRCZU W ROKU 2008 ORAZ W PIERWSZEJ POŁOWIE ROKU 2009 

 (załącznik nr 4 do niniejszego protokołu)

W związku z tym, iż Radni  otrzymali informację na piśmie odstąpiono od jego odczytania.  Radni nie mieli żadnych uwag ani pytań. 

AD. 3 ROZPATRZENIE POJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ODWOŁANIA RADY SPOLECZNEJ SPZOZ PRZYCHODNI REJONOWEJ W SKÓRCZU

 (załącznik nr 5 do niniejszego protokołu)


Omówienia projektu tej uchwały dokonał Burmistrz Miasta, Ryszard Dąbek. 

W dyskusji głos zabrali: 
Ewa Klak: Ja mam pytanie do Pana Janusza Koseckiego, czy ta kwota 72 tyś. wpłynęła  już do budżetu i na co będzie przeznaczona? 

Janusz Kosecki: Moja rola zakończyła się na przekazaniu tej kwoty do budżetu miasta, reszta zależy od Rady Miasta.

Ewa Klak: Te 100 tyś. zł, które były od 1999 roku na koncie Przychodni, czy one zostały szczegółowo rozliczone? 

Janusz Kosecki: Pani Ewo to też są te pieniądze, te 72 tyś. które zostały. Po opłaceniu wszystkich faktur została właśnie ta kwota. 

Ewa Klak: Jak kwota poszła na okna wszystkie w Przychodni? 

Janusz Kosecki: Na okna ok. 50 tyś. zł, to nie było za mnie. 

Ewa Klak: Chcielibyśmy mieć wszystkie kwoty na remonty, faktury, może Pani Basia ma wszystko zafakturowane? 

Janusz Kosecki: Pani Basia nie, tylko księgowa w Przychodni. 

Ewa Klak: Powinien Pan całej Przychodni przedstawić ile pieniędzy było wydane do 30 marca, bo wtedy została rozwiązana Przychodnia. 

Janusz Kosecki: Pamiętajcie państwo, że pieniądze pochodziły  z NFZ i my rozliczamy się z Funduszem Zdrowia tak naprawdę.

Ewa Klak: A te 72 tyś. to są NFZ czy nasze? 

Janusz Kosecki: NFZ, ale zgodnie że był to nasz zakład opieki zdrowotnej.

(nagranie niezrozumiałe) 
Ewa Klak: Nie można było kupić nowego sprzętu do Przychodni? To jest za miłe to wszystko. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, SPZOZ, jak sama nazwa wskazuje, realizował zadania podstawowej opieki zdrowotnej w oparciu o zawarte kontrakty z NFZ. Był to zakład samofinansujący się.

Ewa Klak: Ja to wszystko rozumiem, tj. od 1 kwietnia. Skąd te pieniądze zostały? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Gmina Miejska Skórcz była organem założycielskim dla Przychodni Rejonowej i jakby zabezpieczała swoim majątkiem również jej działalność. Gdyby działalność przychodni przynosiła straty naszym obowiązkiem byłoby te straty pokryć. Jeżeli działalność Przychodni w konsekwencji przyniosła zyski, dziś możemy to powiedzieć, po zakończeniu działalności Przychodni środki w wysokości 72651,57 i środki te przejdą na budżet miasta. Zostaną przyjęte po stronie dochodowej, a następnie po stronie wydatków. Na następnej sesji przedstawię projekt uchwały dotyczący wykorzystania tych środków. Uważam, że niegospodarnością można by uznać to, że podejmując decyzję 
o likwidacji Przychodni, byśmy  inwestowali jeszcze w tę Przychodnię kupując urządzenia, sprzęt medyczny, skoro usługi w Przychodni będzie świadczyć inny podmiot. Oni wynajmują od nas obiekt i wyposażenie, które tam jest. Uważam, że w tym względzie dobrze się stało, 
a środki które zostały zostaną dobrze wykorzystane. 
Barbara Krzyżanowska: Chciałam tylko powiedzieć, że do końca sierpnia mamy obowiązek przedłożyć radnym informację z wykonania budżetu za pierwsze półrocze tego roku. W tej informacji znajdzie się informacja jakie były przychody i jakie były koszty rodzajowe Przychodni Rejonowej w Skórczu. W tej informacji to będzie. 
Adam Gawrzyał: Ostatnie posiedzenie Rady Społecznej to było omówienie czy jakieś rozliczenie? 

Krzysztof Czapiewski: Niestety dwóch przedstawicieli ze Skórcza nie było.
Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie moja wina. 

Adam Gawrzyał: Jak to Burmistrz…

Pozytywne stanowisko Komisji Społecznej co do projektu uchwały przedstawił jej Wiceprzewodniczący Robert Gliniecki. 

W związku z brakiem dalszych pytań, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 12. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0.

Radny Gerard Reimus wyszedł i nie brał udziału w tym glosowaniu. 

AD. 4 ROZPATRZENIE POJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZMIAN 
W BUDŻECIE GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2009 ROK

 (załącznik nr 6 do niniejszego protokołu)


Omówienia projektu tej uchwały dokonała  Skarbnik Miasta, Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 13. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0.

AD. 5 ROZPATRZENIE POJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZACIĄGNIĘCIA KREDYTU DŁUGOTERMINOWEGO I KREDYTU KRÓTKOTERMINOWEGO NA BUDOWĘ KANALIZACJI SANITARNEJ Z PRZEBUDOWĄ SIECI WODOCIĄGOWEJ W MIEŚCIE SKÓRCZ – ETAP III. 

 (załącznik nr 7 do niniejszego protokołu)


Omówienia projektu tej uchwały dokonała  Skarbnik Miasta, Barbara Krzyżanowska.

 Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

W dyskusji glos zabrali:
Ewa Klak:  Jakie jest zadłużenie? 

Barbara Krzyżanowska: Zadłużenie jest 735 tyś. zł, jest to pożyczka 
z Wojewódzkiego Funduszu na budowę kanalizacji na Osiedlu Leśnym. Na koniec roku zadłużenie będzie 700 tyś. zł, ale już z tytułu zaciągniętej pożyczki. 

W związku z brakiem dalszych pytań, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 13. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0.

Radna Ewa Klak wyszła o godz. 17.55. 

AD. 6 ROZPATRZENIE POJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZMIANY UCHWAŁY NR XIX/105/2008 W SPRAWIE ZATWIERDZENIA TARYF DLA ZBIOROWEGO ZAOPATRZENIA W WODĘ I ZBIOROWEGO ODPROWADZANIA ŚCIEKÓW

 (załącznik nr 8 do niniejszego protokołu)

Omówienia projektu tej uchwały dokonał  kierownik  Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński. 

 Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej  co do projektu uchwały przedstawił jej Przewodniczący Gerard Reimus. 

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania  był następujący: 

- „ za” przyjęciem – 12. radnych,

- „przeciw” – 0

-„ wstrzymujących się” – 0.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1  INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA


Gerard Reimus: Dlaczego Pana nie odpowiada na interpelacje społeczeństwa? Dlaczego?

Burmistrz Ryszard Dąbek: To znaczy? 

Gerard Reimus: Państwo Krobscy napisali interpelację do Pana. Dlaczego Pan  nie udzielił odpowiedzi w ciągu 14 dni. Teraz ja spróbuję napisać interpelację, zobaczymy czy Pan mi odpisze. Poprzednik jaki był to był, ale zawsze zmieścił się w terminie, a Pan? Społeczeństwo ma bardzo ważne problemy, a Pan nic. Ciekawe jak to będzie długo trwało. Proszę dlaczego Pan nie odpisał? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Po pierwsze to nie była interpelacja. Pismo to zostało skierowane do TBS, ponieważ jak rozumiem chodzi tu o sprawy mieszkaniowe. Tymi sprawami w imieniu Gminy Miejskiej zajmuje się TBS. 

Gerard Reimus: Aha, to mają do Pana kierownika iść.
Burmistrz Ryszard Dąbek: Administratorem i zarządcą mieszkań komunalnych jest TBS. Pismo rzeczywiście było skierowane do Burmistrza i przekierowane do TBS. Z Panią Krobską dwukrotnie, osobiście w tej sprawie rozmawiałem. Moje osobiste stanowisko jest jednoznaczne, jakie jest zdanie TBS trudno mi odpowiedzieć. 

Gerard Reimus: To nie ma że jednoznacznie, ludzie pismo napisali do Pana Burmistrza Ryszarda Dąbek i dlaczego Pan nie odpisuje? Mają Ci wszyscy tu przyjść?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Bardzo proszę, sesja jest otwarta. 


Arkadiusz Zając: Chciałbym sprostować pewną sprawę. Na ostatniej sesji Radny Gawrzyał wyraził się na temat nauczycieli i wyniku egzaminów gimnazjalnych, że były najgorsze w powiecie. Czytałem protokół z sesji i jest dosłownie napisane „najgorszy wynik w powiecie”. Mam pytanie skąd Pan Radny wziął wyniki po dwóch dniach od egzaminu? Takich wyników, że szkoła jest najgorsza w powiecie już od 3 lat się nie stosuje,  chyba że Pan zadzwonił do wszystkich szkół w powiecie i porównał wyniki. Ja jestem po  analizie wśród nauczycieli i mogę Panu powiedzieć, że to nie był najgorszy wynik, tylko był słabszy nawet nie o jeden punkt. Szkoła miała 23,47 punkta średnio, a w powiecie było 24,46. Po analizie, co na to się złożyło też mogę Panu powiedzieć. Te skutki wyników nie są przez rok, tylko ileś lat, to wynika z polityki poprzedniego dyrektora. I tutaj jak Pan się na pewno orientuje według wskaźnika   EWD, Pan na pewno wie o co chodzi. Na wykresie jest, że ten rocznik, który pisał w tym roku, to było wiadomo już w zeszłym roku, że tak napisze w taki a nie inny sposób, na takim a nie na innym poziomie. Tutaj Panu przekażę, że szkoła którą prowadził poprzednik dyrektor  wymagała pomocy. 

Gerard Reimus: W czym? 

Arkadiusz Zając: We wszystkim. Nauczyciele pisali pisma, składali wnioski, że dzieci potrzebują zajęć wyrównawczych, ponieważ są słabe, są z pobliskich okolic. To jest co rok przebadane i to wychodzi. Tu udowodnię w ten sposób, że jedna klasa miała 23,74,  druga klasa 26,38, czyli wyżej od powiatu, a klasa która przyszła z okolicznych miejscowości miała 21,4. To ona spowodowała, że wynik był niższy niż w powiecie, wcale nie najgorszy 
w powiecie. Mam tu jeszcze, bo Pan tak się interesuje, zapraszają Pana na spotkanie i może im powiedzieć że wszystko jest źle i najtragiczniej w powiecie. Wręcz przeciwnie jest odwrotnie. Atmosfera jest dobra, wszyscy są zadowoleni. Z tego EWD wynika, że 
w przyszłym roku wyniki egzaminu będą słabsze, ponieważ tak to wychodzi. Znowu Pan Gawrzyał wstanie i powie, że są najgorsze w powiecie. Ja już dziś mogę powiedzieć, że swą to skutki nauczania poprzednika i jego polityki. Sprawdzian po 6 klasie wypadł wyżej powiatu, tego Pan nie powiedział. Powiat ma 20 punktów, a szkoła miał 22,10, a województwo 22,20, czyli blisko województwa. Trzeba o dobrych sprawach też mówić. 

Adam Gawrzyał: Ja też się tak przygotuję na następną sesję i tak jak Pan ustawia się pod każdego dyrektora. pięknie się Pan ustawił. 

Arkadiusz Zając: Może teraz Pan odpowie? 

Gerard Reimus: Może dyrektor odpowie? 

Arkadiusz Zając: Może powiem inaczej, jest Pan tak zainteresowany szkołą, pan jest oburzony szkołą, nowym dyrektorem. Dlaczego, może dlatego, że musiał Pan oddać komputer szkolny.
Adam Gawrzyał: Panie Arku proszę. 

Piotr Szachta: Panie Burmistrzu ja mam pytanie, zadałem je na komisji, mówiłem o problemie dziury na ul. Kociewskiej. Jest ona autentycznie zagrożeniem dla ruchu pieszego. Nie wiem czy był Pan tam, to jest przy studzience naszej kochanej telekomunikacji. Panie Marianie? 

Marian Firyn: Ja nic nie wiem. 

Piotr Szachta: Doszły mnie słuchy, że siano z naszego parku jest wrzucane do zasypywanego basenu. Czy to jest takie dobre? Czy ta ziemia nie będzie nam  dłużej upadać? Czy to jest dobry pomysł by tam obornik miejski tworzyć. Na ul. Czereśniowej zgłaszaliśmy problem wykaszania. Czy to jest już zrobione czy dopiero będzie? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Odpowiadając Panu Radnemu na pytania, 
ul. Czereśniowa i temat chodników na ul. Głównej, Kociewskiej, Starogardzkiej są to tematy znane i obejrzałem wszystkie przypadki. Chcemy to wykonać siłami naszych pracowników robót publicznych, tylko że oni przez te dwa ostatnie dni i jeszcze jutro będą zaangażowani na stadionie w rozbiórkę sceny. Również Pan Wysocki jest gospodarzem terenów zielonych na terenie miasta i w zasadzie odeszliśmy od zlecania wykaszania terenów zielonych Zakładowi Gospodarki Miejskiej. Robimy to siłami naszego pracownika, dlatego też teraz kończy na stadionie i będzie sukcesywnie kosił u. Czereśniową i to boisko, o którym Pan wspomniał koło sklepu Śnieżka. Również te dziury w tych chodnikach od poniedziałku zrobimy własnymi siłami. Uważam, że nie ma sensu na takie drobne roboty ściągać ekipy  z zewnątrz i słono za to płacić czy też odrywać pracowników ZGM, którzy w tej chwili realizują remont na ul. Głównej. Drobne usterki będziemy wykonywali siłą naszych pracowników. Trzeba trochę cierpliwości, trochę czasu. Gdyby nie potrzeba demontażu sceny, oni by to wczoraj i dzisiaj zrobili. Jeżeli chodzi o siano, to myślę, że nie jest to wielki problem. Ta trawa, czy też siano zostanie przysypane masą ziemi. Najmowanie ciągnika i przyczepy i wywożenie tego na przykład na wysypisko śmieci, to są koszty. Nie wierzę, że przy tej masie ziemi to powoduje jakieś niebezpieczeństwo. I tak i tak kilka lat ta ziemia będzie tam osiadała. 

Piotr Szachta: Czy Pan się zastanawiał, jak zagospodarować to miejsce, gdzie jest zasypywany basen? Rozmawiałem z ludźmi i czy moglibyśmy stworzyć plac dla dzieci, jak są łódki do jeżdżenia na rolkach.                                               
 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Oczywiście jest to jeden z pomysłów. Inwestycja w tym miejscu to nie jest temat na teraz, ani na przyszły rok ze względu na osiadanie ziemi. Przy użyciu ciężkiego sprzętu można by coś trwałego wybudować. Ogólnie park jest terenem wypoczynku, rekreacji, temu celowi będzie służyć plac po zasypanym basenie, może boisko, plac zabaw, plac na skate. Pomysły wszelkie, o ile będą dobre są mile wskazane. Musimy znaleźć na to środki, między innymi w programie LEADER, Programie Odnowa Wsi, są środki na zagospodarowanie miejsc sportowych, centrum wsi i miast. Jest to powód by o te środki się ubiegać. W tym miejscu teraz nie wygląda najciekawiej, ale jest to swego rodzaju teren budowy. To odbywa się zupełnie bezkosztowo. Później na zagospodarowanie tego placu będą potrzebne środki. 
Janusz Wódkowski: Ale jak mówimy o basenie, o parku to myśmy jakieś  9 tyś. przeznaczyli na projekt. 

Gerard Reimus: Było, było 9 tyś. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: To o czym Pan radny mówi, to nie jest projekt tylko koncepcja zagospodarowania parku. Za tą koncepcją powinno iść zlecenie opracowania konkretnego projektu wykonawczego. Projekt można realizować w oparciu o tą koncepcję. Dobrze państwo wiecie, że koncepcja jest w trzech wariantach i każda z tych koncepcji zawiera zasypanie basenu w parku. Który wariant przyjmiemy, możemy dyskutować. Nie widzę możliwości w tym roku zlecenia wykonania dokumentacji technicznej. 
Mirosław Ossowski: Mieliśmy problem w zeszłym roku z budową ul. Zielonej, gdzie próbowaliśmy to robić swoimi siłami, za pomocą osób z programu dla  bezrobotnych. Czy my możemy te osoby wymienić na inne? Z tego co słyszę, to my do tego dokładamy. Są odgłosy, że płyty zdjęte w mieście z przeznaczeniem na Osiedle, giną gdzieś po ogródkach się pojawiają. To są podejrzenia, nikt nie widział. Efektywność pracy tych panów mogliśmy poznać w zeszłym roku, w tym roku to samo,  efektów  praktycznie nie widać. Czy oni muszą pracować czy jest możliwość wymiany na solidniejszych?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pracownicy zatrudnieni w ramach robót publicznych są pracownikami Urzędu Miasta, zatrudnieni na podstawie umowy o pracę i w przypadku pewnych nieprawidłowości w każdej chwili można z nimi tę umowę rozwiązać. Czy można ich zastąpić innymi, śmiem twierdzić, że nie, dlatego że tych innych nie ma, tym bardziej że oczekuje się kogoś solidnego. Ja twierdzę wręcz, że ci tegoroczni należą do kategorii bardziej solidnych niż poprzednicy. Jeśli chodzi o kobiety to nie mam uwag. Zatrudnione są 3 panie i 2 panów. My prawie żadnych kosztów nie ponosimy, dopłacamy naprawdę minimalnie. Ci panowie jednak też wykonali jakąś pracę. Pewnie gorzej, ale jest wykonane i gdyby nie oni to by tego nie było. Problem ze  znalezieniem osób do montażu i demontażu sceny. Mieliśmy 2 osoby do układania chodników na ul. Ogrodowej, i chodniki lepiej lub gorzej zostały zrobione i aż tak nie narzekajmy. Popatrzmy na to z drugiej strony, jest to jakiś element aktywizacji osób bezrobotnych. Dajemy im pracę, a nie  zapomogę. To element poprawy sytuacji materialnej w kilku rodzinach. Niech Pan Radny porówna co jedna z poprzednich ekip robiła, układając płyty jomb na Osiedlu Leśnym, to co zrobili bezrobotni na ul. Cisowej czy na części ul. Zielonej wcale nie zrobili tego gorzej niż ekipa, która na ich miejsce wkroczyła i wzięła za to określone pieniądze. 
Mirosław Ossowski: Jestem usatysfakcjonowany odpowiedzią. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wiem, że różne głosy chodzą, ale ta ekipa pracuje bez dozoru. Jest Pan Inspektor Klin, który rano zleca zadania i od czasu do czasu on czy ja zajrzy jak pracują. Może gdyby mieli nadzorcę, to może te efekty by były inne, ale ten nadzorca musiałby też zarobić. 

Adam Gawrzyał: Do Pani Basi mam pytanie, czy w kwietniu był przelew 
z Przychodni na kwotę 96 tyś. zł. 

Barbara Krzyżanowska: Chodzi Panu  o pieniądze, które zostały? 

Adam Gawrzyał: Te 96 tyś. 

Janusz Kosecki: W kwietniu Przychodnia funkcjonowała jako Przychodnia 
w likwidacji i takich środków nie było na koncie. Środki, które pozostały zostały przelane na konto budżetu, ale 30 czerwca. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym wrócić do poprzedniej sesji i wypowiedzi Pana Radnego Reimusa, który wyraził się mniej więcej w ten sposób, cytat z zapisu magnetofonowego i protokołu z sesji:” Pan sobie dał chodnik zrobić, Pana w planie nie było”. Myślę, że wszyscy wiedzą o co chodzi. Chodzi o wykonane prace związane z remontem chodnika na ul. 27 Stycznia w roku 2007. Dzisiaj z ust Pana radnego Reimusa słyszę bardzo poważne zarzuty, jako to ja zadbałem o swoją prywatę dokonując remontu chodnika przy moim domu. Chciałbym Panu radnemu przypomnieć i wskazać, by zajrzał do protokołu 
z sesji czerwcowej, sierpniowej i wrześniowej 2007 roku, kiedy to są wyraźne zapisy. Pan, Panie radny występował bardzo głośno, bardzo agresywnie o wykonanie remontu chodnika, ponieważ wody opadowe zalewały posesję, podwórko Pana Patra. Pańskie działania w mojej ocenie były w tamtym momencie jak najbardziej prawidłowe, ponieważ pojawił się swego rodzaju problem. Wtedy bardzo wyraźnie wszystkim państwu sygnalizowałem, że jest to droga wojewódzka, chodnik jest w pasie drogi wojewódzkiej więc właścicielem pasa  jest Zarząd Dróg Wojewódzkich. Sygnalizowałem wtedy również, by nie było wątpliwości w tym względzie, by podnieść poziom chodnika, by zabezpieczyć i ograniczyć przelewanie się wody opadowej na nieruchomość Pana Patra i nie tylko. Prosiłem wtedy również w tej sprawie 
o zajęcie stanowiska Rady Miasta. Robiłem to dwukrotnie, na sesji czerwcowej wystąpiłem 
z tym tematem i ostatecznie Rada miasta nie zajęła stanowiska. Stanowisko ostatecznie zajęła na sesji wrześniowej 2007 roku. Głosowano jednogłośnie, obecnych było 13 radnych w tym także Pan radny Reimus głosowało za wykonaniem remontu chodnika na ul. 27 Stycznia. Na skutek zawartego porozumienia z ZDW remont tego chodnika został przeprowadzony przez Zarząd Dróg Wojewódzkich. Miasta partycypowało częściowo  tylko w kosztach tego remontu, udostępniając część materiałów – kostkę i koryta. To co wtedy zrobiliśmy dzisiaj służy przede wszystkim moim sąsiadom pp. Malinowskim, Pater, Jóźwik, Cherek, najmniej mi. Dziś jest zmiana pańskiego myślenia Panie radny o 180 stopni. Pan mi zarzuca coś, co nie ma miejsca.
Gerard Reimus: To jest ten pański as! 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie jest mój as, takie są fakty Panie radny i proszę…

Gerard Reimus: Chodnik wywalczyła Rada, Pan nic do tego nie miał. Pan przy okazji miał tylko zrobione. Maliniaki zrobili na własny koszt. Dał Pan Maliniakom coś, że Pan ich tu wymienia. Sami zrobili. Co Pan sobie laury przypisuje. Gospodarzem trzeba się urodzić, ja to raz Panu powiedziałem. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym, by w tej chwili ten temat został wyjaśniony od początku do końca. Zostało to co mogło być zrobione w tamtym momencie, wynegocjonowane z Zarządem Dróg Wojewódzkich. Mógłby być zrobiony remont, czyli wymiana chodnika, ale na wysokości Państwa Malinowskich chodnika nie było, a nowego nie można było budować. To zostało zrobione było w porozumieniu z Panem Malinowskim, nie miał uwag i zażaleń. 

Gerard Reimus: Bo dla niego nie starczyło kostki. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pan wyraźnie temat zmienia. Poprzez to zdanie na poprzedniej sesji Pan mnie obraził. 

Gerard Reimus: Oooo!

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja dzisiaj oczekuję formalnych przeprosin z Pana strony.

Gerard Reimus: Nie! Proszę bardzo. Nie przeproszę. To była moje koncepcja, Rada poparła, a przy okazji zostało przy pańskim domu Panie kolego. Tak to było. Pan nie raz powinien mnie przeprosić, ja nie chcę pańskich przeprosin. Panie kolego Dąbek, pańskie działania niech Pan zobaczy jak Pan był dyrektorem w szkole. Ile tam poszło pieniędzy? Po dwóch latach, boisko w bagnie Pan wybudował, trzy lata dachówek Pan pilnował, które spadają.  I ja mam Pana przeprosić. Panie powinien przeprosić, ja nie chcę wcale pańskich przeprosin słyszeć. Gospodarzem trzeba się urodzić, tyle razy to powtarzam. Co Pan zrobił? Ławki na żółto pomalował. Pan chce żebym ja Pana przepraszam. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Naprawdę Panie Przewodniczący…

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pan Radny wyraźnie zarzuca mi prywatę. 

Krzysztof Czapiewski: Pan żąda przeprosin, Pan radny Reimus odmówił. Co możemy jeszcze zrobić w tym temacie.
Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja będę wiedział co. 
Gerard Reimus: Żebym ja powiedział, że Pan wykorzystał publiczne pieniądze i dał sobie zrobić chodnik to może bym przeprosił, ale przy okazji to było zrobione. Tak to. 
(nagranie niezrozumiałe)

Następnie Wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski oraz radny Mirosław Ossowski zaprosił radnych i obecnych gości do obejrzenia filmu o Skórczu, zrealizowanego w związku z obchodami jubileuszu nadania praw miejskich. 
AD. 2 ZAKOŃCZENIE OBRAD


W związku z brakiem dalszych tematów do dyskusji, Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej, Krzysztof Czapiewski zakończył sesję o godz. 18.55 Protokół zawiera 
17 ponumerowanych stron maszynopisu i 8 załączników.

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej                                                               

                                                                                         Krzysztof Czapiewski

Protokolant: Ewa Karwacka

Skórcz, dn. 17.07.2009 r.
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